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W ychodzi w Krakowie
codziennie o godzinie 8 1/* rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 

następujące po świętach.
C e n a :

W K r a k o w i e  m i e s i ę c z n a  6 złp. — k w a r t a l n a  1 5  złp.
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.

P r z e d p ł a t a
przyjmuje się w Księgami J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym 

Rynku Nr. 458.
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p ro s t do b i ó r a  

e x p e d y c y i  c z a s u  wyraziwszy na kopercie: „p r e n u m e- 
ra c y jn e  p ie n ią d z e ."

Bek 1833.

N a wybudowanie kościoła w W iedniu na pamiątkę 
wego uratowania życia Jego C. K. Apostolskiej M ośc i, 
zostały w dalszym ciągu następujące składki :

P rzez urząd  parafialny w P ysznicy  a 
mianowicie PP. Karol W erner 5 złr. Antoni Bit
tner 1 złr. Gromada Jastkowice 13 złr. 2 O kr. 
z reszty składek 1 złr. 2 0 kr.

P rzez  urząd  parafialny Gorzyc, Groma
dy: Pączek 3 zlr. ‘/ 4 kr. Motycze Spirytuale 5 złr.
45  kr. Gorzyce 9 złr. 3 8 kr. PP. Franciszek W ik
tor 10 złr. Nowicki 1 zlr. 3 6 3/4 kr.

P rzez urząd parafialny Gniewczyna  PP.
Feliks Dzidowski 3 złr. 3 0 kr. Leon Potocki 1 
złr. W ojciech i Zofia Krokos 1 złr. Gromada Gniew
czyna 4 złr. z reszty składek 1 złr 4 6 kr.

P rzez urząd parafialny Rzeszow a  PP.
Franciszek Iliński 5 złr. W ojciech Iiarmata 2 0 kr.
Jan W ojakiewicz 20 kr.

P rzez Urząd parafialny Albiyoica P P.
M arcelli kawaler Bogucki 3 złr. S. 1 złr. Baret 
Rfibenfeld 3 0 kr. Gromada Albigowa 6 złr. 3 5 kr.
Gromady: Golce 1 zlr. 4 kr. Kurzyna wielka 1 złr.
Kurzyna mała 1 zlr. M ała i wielka Rauchersdorf 
4 złr. 17 kr. Dąbrówka 2 złr. 2 0 k r . Dominium  
Dąbrówka 3 zlr. Dwór Borki 1 0 z lr . P . M ic h a ł 
Hamczykiewicz 1 z lr . ,  z  re sz ty  sk ła d e k  1 z łr .  33  k r.

P rzez  c. k. Urząd C yrku larny ' la r -  
n o ie sk i ...................... .... . • • • • • * * z r*
i 3 d u k a ty  w  z ło c ie  a  m ian o w ic ie : P P . G ab ry e l
M iih lrad  5 z łr .  Ig n a c y  H e e r  1 z lr . J a n  P ie p rz a k
1 złr. Emericli Kroner 5 złr. Butrymowicz 1 złr.
Beniamin Kórber 1 zlr. Aleksander Zbysław 1 złr.
2 0 kr. Maciej Bukowski 1 złr. Schófnager 1 złr. 
w  mniejszych składkach 3 z lr .  2 8 k r .  Franciszek 
Nowiński 2 złr. S tie g litz  1 0 kr. H ra b ia  M oszczeń - 
ski 2 0 z lr . S ta n is ła w  M o rg e n s te rn  5 złr. W o jc iech  
Pischtek 2 z łr . R o th  1 z łr .  F re u n d  i S ch an ze r 2 
dukaty, Franciszek Jenisch 1 z łi. W incenty O zai- 
stowicz 1 zlr. Jaworski 2 złr. L eo p o ld  Szumski 10 
zlr. Cabalski kanonik honorowy 1 dukata, w mniej
szych składkach 1 złr. 21 kr.

P rzez c. k. Urząd Cyrkularny Jasie l
s k i    złr. 2 2 3 kr. 10
a w szczególności: P . Brzyszkowski 1 złr. przez 
pośrednictwo p. Krynickiego gr. kat. dziekana 10 
zlr. 1 0 kr. P . Benedykt Spaventi dziedzic dóbr 5 0 
zlr. P . Krynicki dziekan 2 złr. P . Brylak pleban 
2 zlr. Przez Dominium Dukla P P . Jan Lange 2 
złr. Jakób Brożyński 1 złr. W acław Morawetz 1 
złr. Dzierżanowski 1 złr. Zakon X X . Franciszka
nów 2 złr., w mniejszych składkach 2 zlr. 13 kr.

P rzez M agistrat w Gorlicac/l a mianowi
cie P P . Nowoncki 5 złr. Richter 2 złr. Albrycht

CZĘŚĆ UTEMCKO-lKXISxrcZNA.

szczęśli- I 3 z fr. Banknecht 2 złr. J- ^ apuścifiski 1 złr. R- 
złożone Kapuściński 1 zlr. Filipowicz: l  zjr> Zjamskj j z;r, 

Leuchtag 1 złr. Aleksandrowicz y z jr j josner i 
złr. Stiglitz 1 złr. Nebenzahl  ̂l  ^  w mniej szych 
składkach 2 2 złr. Przez DominiUln jyioderówka p. 
Kudelka mandataryusz 4 złr. Gromady Moderówka 
Jaszczew, Szebnie, Czeluśnica, Baydy i Ustrobna 
6 zlr. 10 kr. Przez Dominium Rzepnik p. Józef 
Kwiatkiewicz <1 złr. i Przez Gromady obwodowe 
4 złr.

P rzez M agistrat m iasta f t iecz a mlano.
wicie PP. Franciszek Miklaszewsk; 2 złr. Jakób  
Nędzki 1 złr. Rozejowski Bazyl l  z łr; p ^ y ń s k i  
Józef 1 złr. Załuski Kajetan ł z lr_ Zakon X X . 
Reformatów 1 złr., w mniejszych składkach 2 złr. 
31 kr. Przez Dominium Błażowa Gromady: B łażo
wa 4 złr. 14 kr. Białka 1 złr 39 ̂  p utouia 5
Złr. 3 kr. Piątkowa 1 złr. 19 kr. Konkolówka 1
złr. 7 kr. PP. Emil Bandrowski 2 złr  Julian N a_
wrocki 1 złr. 8 kr. Mendel Unger 3Q kr> p rzez
Dominium Luźna a mianowicie p p  j aQ Gly g lew.  
ski 2 złr. M arceli W erecki 1 złr. Tadeusz Mucz- 
kowski 1 złr. Jan Pawłowski 1 2łr. Gromady: Sie
dliska 6 złr. Biesna 4 złr. W ola Luźańska 6 złr.
2 0 kr. R-zez urząd Dziekana w Strzyżowie am ia-
nowicie P P . Jan Bieńkowski i , v  T 0 ,• , _ v ^  _ . .  _ /  4 Z£r. Jan Samole-

,6. zfr‘ Rudolf Reneszek 44  kr Jan Ko,bu_
szewski 5 złr. Józef Gródecki l ‘ 2łr. Franciszek 
Kwiatkiewicz 2 zlr. Marcin Jędrzejowski 1 złr. Jan 
Pietrzycki 2 złr. Jakób Filar 1 złr. M ichał Mi
gacz 2 złr. Od parafian Liczny 2 złr. 16 kr. Ju
lian Leszczyński 1 zlr. Szymon Jedliński 1 złr. 
W alenty Zgrzebny 30  kr. W incenty Machunik 1 
zlr. Tytus H ib l 3 złr. Józef T w aióg 1 złr. 30
k r . J u n  l ty ls k i  2 złr . Ja kó b  dziadzie 4 0 k r . M i
chał S o l e c k i  4  0  k r . A n d r z ć j  Z g r z e b n y  4  0  k r #
Przez Dominium Suchodół Gromady: Krościenko ni- 
żne 3 złr. Suchodół 2 złr. Głowienka 1 złr. 5 6 
kr., w mniejszych składkach 40  kr.

k raków  21 Czerwca.
Pierwsza wystawa bydła i narzędzi rolniczych 

w Krakowie otwarty została w dniu 13 czerwca 
za przyzwoleniem b. Ministeryum Rolnictwa a 
gorliwein usiłowaniem członków Towarzystwa 
rolniczego. Przysłano na nią, 73  szt(jk 
rogatego należących do 24  w łaścicieli, 16 koni 
do 10 właścicieli, owce z pięciu znakomitszych 
owczarń krajowych, 16 sztuk trzody chlewnej, 6  
sztuk drobiu niezwykłej piękności i ogromu, około

m m :  -  '

o ruchu i odpowiedziach przedmiotów nieżywotnych 
ze stanowiska filozofii.

Cały przestwór przenika siła ożywiająca. Siła ła, j #_ 
żeli się w pewnój ilości i pod pewnemi warun ami z mate
ryą połączy, tworzy istotę żywotną. Si ę o ywiającą ma- 
teryę nieżywotną, jak długo sama dla siebie is nieje, nazy
wamy duchem ogółu; w połączeniu zaś z materyą, cząst
ką ducha ogółu, czyli duchem jednostkowym1, czyli też 
duszą, a materyę za podstawę urzeczywistnienia (czyli 
objawienia) sile tej służącą, ciałem; dusza i ciało stano
wią przeto części wszelkich żywotnych istot. Od ilości 
ducha ogółu połączonego z materyą i od ilości i jakości 
materyi, zależy równość istot żywotnych; zaś od wpływu 
zewnętrznych okoliczności, pod któremi duch ogółu z ma
teryą się łączy i rozwija, kształt ich i indywidualność. 
Duch Ogółu ożywiwszy materyę, bierze nad nią prze
wagę i czyni ją sobie podwładną. Jak długo duch prze
wagę swą nad materyą utrzymuje, tak długo trwa zwią
zek iego z materyą, czyli życie. Przewaga materyi nad 
duchem jest słabością, a zwycięstwo materyi nad duchem, 
czyli zwycięstwo sił rozkładowych nad siłami żywotnemi 
śmiercią Jedność ducha z materyą jest zdrowiem. Po

śmierci łączy się duch cząstkowy z duchem ogółu, a ma- 
terya rozkłada się w swoje pojedyncze cząstki! Tak duch, 
rdwme jak 1 materya spełniwszy objawienie, dążą do źró
dła początku swego; dla tego ich rozłączenie czyli śmierć 
jest nieuniknioną koniecznością. Z przedświata wstępuie 
duch w świat objawienia, a spełniwszy objawienie, wra- 
ca znowu do przedświata.

Pomiędzy żyjącemi istotami zajmuje człowiek najwyższe 
stanowisko w świecie objawienia; ma bowiem oprócz 
wspólnego z innerai istotami ciała i duszy, nedto jeszcze 
jaźń, która go łączy z tym od ^órego duch ogółu i ma
terya biorą swój początek * Twórcą całego świata, czyli 
1 Bogiem * Człowiek jest koroną objawienia boskiego, 
bn ściślej" części człowieka z sobą Są połączone, tćm do
kładniejsze jest w nim objawu nu. boże.

D“ch ogółu przeniknął> przenika 1 przenikać będzie 
c , ł y przestwór, dla tego wie, co się w przestworze działo, 
?° si9 dzieje nawet i t°> co nastąpić ma; duch ogółu 
Jest Przeto wszechwiedzący, cho?18ź n.ema samowiedzv.
Duch wstąpiwszy w materyę nadaje jej ruch, budzi w nićj
l mW y ,  wyobrażenie, Pam'?ć. 1 r0*UfI> czyli władze empi
ryczne, realne. Tsin z»ś traci władzę wszechwiedzy CZę-
ściowo albo całkowicie. Duch zwierząt a raczój wszel-
swći tych istot> kt(5re !'10I alki 7 .T 1’ Zalrz^ n j e  częśćwanJ:0w.Szeękwiedzy; duch ludzki zas wstępuje pod pano-
j  • jeźni, która owładnąw Y 8° wraz z materyą, na_
iesrrT za “traconą wszechwiedzę samowiedzę, a nadto
w!nó? - Um> r o z s ą d e k  i umysł. Ciało 1 ducha ma c z ł o w i e k
wspólnie z innem. istotami tego świata, j a ź ń  zaś różni go

P r z y j m u j ą  s i ę
OGŁOSZENIA,  ROZPRAWY ODEZWY W SZelkiegO rodzaj™irr*rtera0kie’ kaięgarskie’ handlowe’ prremysłow

yw iA D O łO EN lA  t y e r ę c e  s ię  sprzedaży, kupna, d z ie rż a w  i tp .

od wiersza petytowego za C z c z e n ie  pe 8 gr
następne po 8 grosze _  z dopłat, 10 krajcarów za każd 
publikację na stępel rządowy.

L i s t y
^frankowane nieprzyjmują *it , wyjłwa*y od gtaf h lub

znanych korespondentów. '
IN 9  Numer pojedynczy kosztuje 10 grosay.

.° 0  sz tu k  n arząd ó w  i n a rzęd z i rolniczych z p ię
ciu z a k ła d ó w  fab ry czn y ch , w y ro b y  cukru z j e -  

nej cukrow ni, i m nóstw o innych p rzerobów  p ł o -  
dow  ro lniczych. O p isu jąc  b; 4  wy staw y % „ -  
daliśm y z a ry s  jej u rząd zen ia , obecnie zd am y  s p r a -  
w ę z je j stanu , i jak o b y  s ta ty s ty czn y  p rz e d s ta 
w im y jej o b r a z :

A naprzód co do bydła rog a teg o : Część ta gospo
darstw a wiejskiego wielce daw niej zaniedbana, za 
czyna się dźw igać z upadku, ja k  to ju ż  usiłow ania 
niektórych obywateli w ykazuja dowodnie. Ku temu 
celowi najeb&wienniejszem oka*zało się krzyżow anie 
ras, ale sprow adzane daw niej bydło zagraniczne nie 
odpow iadało zw ykle oczekiwaniom , bo czynnością tą 
zajmowali się komisanci handlowi i przedsiębiorcy, 
bądz me znający się na dobroci b y d ła , bądź też 
w łasny  zyak na celu m ający. Gdy w szakże w roku 
zeszłym  znany z pism swoich w tój g a łęz i gospo
d arstw a p. Dyzma Chromy sprow adził osobiście 4 2  
sztuk najpiękniejszego byd ła holenderskiego, w yszu
kując je sam na miejscu, i bydło takowe przysw oiło  
sobie odrazu paszę i klimat naszych okolic; obecnie 
rzucono się tem chętniej do tego środka popraw y 
krajow ej ra sy , i i  jednoroczna próba już znaczne 
przyniosła korzyści tak co do mlekodajnosci, jak  ró
wnież przychówku. Oceniając przymioty byd ła po
trzeba mieć w praw dzie w zgląd na w szystkie zalety 
jego, a m ianowicie: obfitość i gatunkow ą ciężkość 
mlek, s iłę  i budowę fizyczną dozw ala jącą 'użyc ia  go 
korzystnie do robot w  polu i w reszcie sposobność do 
utuczenia; w szakże trudno by jeden gatunek łą c z y ł  
w  sobie w szystkie te cechy doskonałości, idzie *głó-

k to ^ u  odpow iadają potrzebie ^ ie jscow 'ej f  p r z e z n j

d z i ł o ^ z ^ J s L n ^  n* " y s!:aw ie M ł o  rogate pocho-
z lzd eb n ik a  w obwodzie W ado b a ^ a K a -
rola L aryssa z Osieka w  tymże obwodzie, 3 )  hrab. 
Bramckiego z Gilowic, tenże sam obwód, 4 )  hrabie
go Adama Potockiego z K rzeszow ic pod Krakowem . 
5 )  teg o ż z P isa r pod Krakowem, 6 )  p. K ajetana W ol
skiego ze Spytkow ic obw. W adow icki, 7 )  p. Augu
styna D arowskiego z Olszy pod K rakow em , 8 ) p .  K w a- 
ska z M oraw icy w obw. Krakowskim , 9 )  p. Teofila 
O staszew skiego ze W zdow a z obw. Sanockiego, 101 
P; ^J^czy ń sk ieg o  z M arszow ic w  obw. Bo
cheńskim, 1 1 )  p. W incentego K irchm ajera z Pleszo- 
wa pod Krakowem, 13i )  p. Antoniego Niedzielskiego 
z Zabaw y w obw. Bocheńskim, 1 3 )  p. E razm a N ie-

od nich wszystkich i łączy z najwyższóm bóstwem; lecz 
CÓŻ jest ta jaźń? jakie są jój objawy?

U człowieka jeno spostrzedz się daje silna chęć i nieu
gięta wola; śmiałe przedsięwzięcie; wytrwałość w wyko
naniu; energia w każdym kroku; gorąca miłość prawdy, 
piękności i cnoty; poświęcenie się na śmierć za przeko
nanie; wzniosła i rzadka ofiara wszelkiego sodzaju. 
Wszystkie te objawy ani ciału, ani duszy przypis**5 nie
można; gdyż ani ciało, ani dusza nieraają pr^w iadcze- 
nia o istnieniu samego siebie czyli gam£>«’iecizy- Jaźń 
sama rówoie jak bostwo z którego wyp-fJ'** > zat™ymuje 
nawet , Po rozłączeniu się z duszą i PeJność prze- 
wiadczenia 1 jest równie jak bós*^0 nieśa»ertelną. J aśń 

nie lę^a się śmierci, bo wie, i0,Jes CTi stką bóstwa, i 
źe istota jój posiada nieŚInie,■t‘,/n0' );., a “' “jąc wewnętrzne 
przeświadczenie nieśmierte,nOŚC1>robl poświęcenia dla praw
dy, cnoty, itd. . . . . .  ,

Jaźń jest w człowieku pierwiastkiem jedności. Dusza 
uwalniająca «« * Pod. be” a jażn» rozbija szranki swój 
jednostajności, 819 duchem powszechnym, i roz
strzela  się w bezmiar przestrzeni i czasu. Kiedy się du 
sza  z pod berła jaźni uwalnia, wtedy jaźń uchodzi w D0- 
zaświat czyli do niebios. Uwolnienie się duszy z pod 
władzy lazni jest albo chwilowe albo trwałe, a led n o  ró
wnie jak 1 drugie częściowe albo całkowite C ałk ow ite  
a przytem trwałe uwolnienie się duszy z pod władzy ja 
źni test moralnóm szataństwem. Chwilowe c a f k o w i t e  U-  
wolnienie się duszy z pod władzy jaźni, jest odpoczyn 
kiem, snem j8źni. Trwałe częściowe uwolnienie się du-
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deielsk /fgo  ze S ledz ią jow ic  tam że, 1 4 )  arcyk*. A l
berta  z Ż y w ca  obw . W a d o w ic k ie g o , 1 5 )  hr. S zem - 
beka z P o ręby  w  obw . K rakow skim , 1 6 )  księdza  ka
nonika Telegi z K rak o w a , 1 7 )  p. S zas tro w e j z P ia 
sków  pod K rak o w em , 1 8 )  h r. W ita  Ż eleńsk iego  *e 
Śm ierdzącej w  obw . K rak o w sk im , 1 9 )  p . K w iec iń 
skiego z R ad z iszo w a.

Z a  by d ło  ro g a te  p rzyznano  nag rodę w  patencie z a 
stępu jącym  tym czasow o m edal m ający być później 
w ybitym : 1 )  p. W incentem u K irchm ajerow i dziedzi
cow i P ie sz o w s  za  k row ę ra sy  polsk iej, ce lu jącą  szcze 
gólnie obfitością m leka; 2 )  a rcy k s . A lbertow i, w któ - 
rcgo  dobrach Ż y w iec  b y d ło  cnodow ane pochodzące 
z  ra sy  S e h w y z  i M iirz thal o d zn acza ło  się  silną i ro 
s ł ą  budow ą, 3 )  p. Teofilowi O staszew skiem u z W z d o - 
w a z a d w a  w o ły  olbrzym ie, ra sy  berneńskiej, w a ż ą 
ce 3 8 8 5  funtów , w  k n j u  urodzone. O bora p. O sta
szew sk iego  liczy  się  do ce ln ie jszych  w  k ra ju .

P rzy zn an o  p o c h w a łę  p isem ną: 1 )  p. Antoniem u 
N iedzielskiem u z a  byd ło  urodzone i chow ane w Z a 
baw ie , a pochodzące z kantonu S ch w y z , 2)  p. A u 
gustynow i D arow skiem u za  by d ło  ra sy  m ieszanej p o l- 
sk o -sz w a jc a rsk ić j, 3 )  b ar. K aro low i L arys*  z a  by
d ł o  r a s y  szw a jc a rsk ie j w  O iiek u  z r o d z o n e  i chodo- 
w ane. N ad to  zakupiono buhaja  ra sy  sz ląsk ić j z S u 
chy , m ajętności h r. A lek san d ra  U ranick iegc.

P ró ez  p o w y ższy ch  ce lo w ało  p ięk n o śc ią , silną bu
d o w ą  i ro s /e śo ią  b y d ł > w id u  innych w łaśc ic ie li ziem 
sk ich , lecz jako  nie w  k ra ju  zrodzone, nie m ogło być 
przedm iotem  s ą d u ,  a m ianow icie: k ro w y  ra sy  A y r
sh ire  będące  w ła sn o śc ią  p. K w a sk a  z  M o raw icy , 
k ro w y  ho lendersk ie  p. E razm a  N iedzielsk iego , z k tó
ry ch  c ielęta  urodzone w  dobrach  je g o  Ś ledz ie jow icc  
niepospolitego b y ły  w zrostu , k ro w y  z Ś m ierdzące j 
h r. W ita  Ż eleńsk iego  z S ch w y z  pochodzące. W  o - 
góle ta  część  w y staw y  znam ienicie rep rezen to w an ą  
b y ła , lubo w iem y o w ielu je sz c z e  piąknyeh oborach 
w  k ra ju , z k tó rych  nie p rzy s łan o  na w y s ta w ę  ani je 
dnej sztuk i.

Powiedzieliśm y wyżej iż pod względem chowu 
bydia znaczny się obudził od niedawna ruch 
w kraju, który nieomieszka przynieść dobre owo
ce. Dla tych którzy na zagranicę wyłącznie  
zwrócone mają oczy, dość przytoczyć przykład 
któregokolwiek z krajów dobrze zagospodarowa
nych, by wykazać jak wielką staranność i pieczę 
przykładają rolnicy do chowu b y d ła , jak go z a -
S to so w u ją  do ró ż n o śc i k l im a tu , p o ło ż e n ia  g ó rn e 
go lu b  n isk ie g o  I ro ś l in n o ś c i , i p r z y k ła d  ten  po
stawie za wzór, aby w nadwiślu rozpowszechnić  
bydło z nad R enu, Skaldy i W ezery , w góry 
sprowadzić szwajcarskie rasy. Innym zaś gospo
darzom chcącym na podstawie gospodarstwa kra
jow ego dźwignąć teraźniejszy stan jego  z upad
ku, przypomnimy, iż G dańsk, Szczytno, P o łą g a  
a nawet zachodniejsze jeszcze  przystanie Bałtyku 
prowadziły niegdyś za morze wielką ilość bydła  
polskiego, które miało ustaloną już reputacyę za 
granicą, że dopiero upadek tej g a łęz i handlu za
czął się od zaniedbania chowu bydła u nas; i 
brak dostatecznych dostaw jego , tudzież wzrost 
ludności w Anglii nakazał tamecznym farmerom 
oddać się tej korzystnej g a łęz i gospodarczej, któ
ra im obfite niosła i niesie zyski mimo wysokich 
cen paszy i ogromnych podatków na browary. J e -
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żeli przeto w  naszym kraju przed rozpowsze
chnieniem ziemniaków i gjrzeln i, produkeya bydła  
była  tak znakomita, iż można było znaczną część  
jego wyprow adzać, a dziś nie wystarcza ono na 
konsumpcyę krajową, należy przeto gorliwie za
jąć się chowaniem jego. Przy tej sposobności 
nie możemy pom111̂  ważnej jednej okoliczno
ści , dla poparcia której możemy zarówno zasię
gnąć porównań z Przesz.f0ś ci naszej i z teraźniej
szego stanu gospodarstw na zachodzie Europy, 
a jest nią produkeya nabiału. M leko, m asło i 
ser stanowiły niegdyś w domu szlachcica jedną 
z znaczniejszych potrzeb kuchennych, a kiedy dzi
siaj moglibyśmy dowieść, że w niejednym domu 
na wsi miino uP°''’szechnienia herbaty i mniejszej 
konsumpcyi nabiału, mimo używania serów za
granicznych, mono Wychowywania dzieci za do
mem i nie tak licznej jak n;Cgdyś czeladzi i s łu ż 
by, domowa produkcy* nabia4u nie zaw sze w y
starcza na potrzeby; dawnerni czasy gospodyni 
opędzała część wydatków na utrzymanie domu 
ze sprzedaży nab.ał„. Sprowadzainy j p o p ł a c a 
my sery szwajcarskie / holenderskie, francuskie 
a nawet angielskie, a mIeko krdw nas’zych? może
miec niemniej jak tamto obfitość pierwiastku tłu
stego i kazeinu, woń pachnących łąk  lub w zg ó -  
rzy naszych. Jeżeli produkeya mleka zwiększy  
się,^ znajdzie się potrzeba i konieczność przera
biania onegoż na inne przetwory, możemy tak 
dobrze handlować serem jak przytoczone powy
żej kraje, i masłem jak nadbałtyckie niziny.

U w agi te mogące podać przedmiot do ważnych 
ekonomicznych badań uczyniliśmy tu jedynie dla 
wskazania ważności i korzyści chowu b y d ła , co 
też nieuszło baczności znakomitych gospodarzy jak 
to dowiodła tegoroczna wystawa.

KorfeqpMrifeneya Ćwia,
*  B * « a iia ń sk lc g O  17 czerwca.

Pisałem w ostatnim moim liście, źe do poselstwa buro- 
na Bruck wielkie »a wschodzie wiążą się nadzieje. Opie
r a j ą  t*t*9 ” io . ly lko  na z n a n y m  k io ru n k u  po l i ty k i  igw —
binetu wiedeńskiego, na charakterze i zdolnościach przy- 
szłe^o inłernuncyusza, alo oraz na całej przez niego ■ 
przebieionej karyerzo, która go do tak znakomitego a za
służonego doprowadziła w świecie politycznym stopnia 
Przewidywano w Konstantynopolu, że  stosunki handlowe 
monarchii austryackiój z W. portą , są niejako głównym 
tej misyi przedmiotem, i przewidywano o ile sądzić mo
gę, słusznie, mówiono mi bowiem w Wiedniu, źe instru- 
keye z jakiemi p. Bruck wyjechał 'odpowiadały całkiem 
rzeczonym wnioskom.

Gdyby nie spór chwilowy, stawiający kwestyą pokoju 
i wojny w pewnern zawieszeniu, nigdy chwila może do 
działania w tym względzie nie była sposobniejszą. Sta
nowisko przeważne misyą hr. Leiningen oznaczone, grunt 
polityczny przygotowany biegłością i kilkuletnią gorliwą 
pracą pełnomocnika austryackiego p. de Kletil, wpływ 
Austryi rozszerzony i zapewniony na całym wschodzie za 
pomocą konsulów, którzy jak p. Hu ber w Egipcie, p. Pig- 
zamano w Syryi (wymieniam tych tylko, klóryćh czynno
ściom z blizka przypatrzyć się byłem w stanie) nie tylko

szy z pod władzy jaśni, jest obojętnością na rzeczy bo
skie, a według stosunku powstałego jeszcze wpływu ja
źni na  d u szę ,  mniejszóm lub większem zbliżeniem się 
do zwierzęcości.

Kiedy sią duch z pod wpływu jaźni uwalnia, wstępuje 
jazu częściowo w zaświat, częściowo zaś zostaje w czło
wieku juko Siła przeświadczenia własnego. W edług więk- 
szego albo mniejszego wystąpienia jrźni z człowieka, no- * 
zostaje w nim mniejsza albo większa samowiedza. Podo
bnie jak jaźń łączy się czasami i dosza z przedświatem 
a to albo częściowo albo całkowicie, w jednym i w dru
gim wypadku zaś, albo trwale, albo chwilowo, kiedy si« 
dusza z duchem ogółu W preedŚwiPcie trwale połączy, 
natenczas łączy się jaźń z  jeźnią boską w pozaświecie to 
jest w Królestwie Bożóm całkowicie spełnionego obja
wienia; śmierć człowieka je s t zatćm całkowite i trwało 
rozłączenie jaźn i, duszy i ciała. Kiedy się dusza z du
chem ogółu w przedświecie cząstkowo łączy, przenika 
równie jak duch ogółu otaczające, a nawet i dalsze przed
mioty i widzi równie jak duch ogółu przeszłość, teraź
niejszość i przyszłość o ile mu wpływy nieprzyjaznej ma- 
teryi w duch ogółu się wcielić, i pospołem z duchem 
ogółu w takowe wglądnąć dozwalają. Im więcój jaźń 
z istoty człowieka występuje, tóm więcój buja na niój 
duch i tem swobodniój łączy się częściowo z duchem 
ogółu w przedświecie. Przepołowienie jaźni i duszy, łą -  

człowieka niewiadomym sposobem z przedświatem. 
szvdzug większego lub mniejszego połączenia jaźni i du- 
» ) - Przedświatem, otrzymuje dusza większą lub mniej-

źe powagę państwa utrzymać, ale obok religijnych inte
resów i handlowe w czujnej mieć pieczy potrafili, nare
szcie i sum ruch handlowy bardzo znaczny między Au- 
stryą i Turcyą: wszystkie te okoliczności obfite rokowały 
plony.

Austrya, żadnej nieulega wątpliwości, jest jednem z mo- 
cirstw  największy ze wschodem prowadzących handel. Po 
Anglii pierwsze zajmuje miejsce. Wyprawia wprost lub 
transitowo swoje i cudze produkta. Szkła czeskie, jedw a
bie lombardzkio, sukna z Saksonii i z Prus nadreńskich, 
bursztyn z nad Balt\ku, wyroby szwajcarskie i belgijskie 
itd. itd. Wszystko to idzie na wschód drogą Tryestu lub 
przez Wiedeń Dunajem. Cyfra importacyi, jakie Austrya 
czyni do Turcyi dochodzi rocznie do 27 milionów frank. 
Wywoź produktów wschodnich, jest takie bardzo wielki, 
wynosi przeszło 43 milionów. Ruch przeto handlowy jest 
w przybliżeniu 70,000,000 franków, mówię w przybliże
niu. cyfer bowiem pewnych i dokładnych w Turcyi otrzy
mać niepodobna. Do samego portu w Konstantynopolu 
zawija rocznie do 700 statków kupieckich austryackich, 
a pawilon tego państwa w całej wschodniej żegludze ra 
chować można na 11 °/0.

Tych kilka dat, przy których się nie upieram, ale za
wsze za dość pewne podaję, przekonać mogą łatwo, jak 
obszerne i piękne jest pole wysokim talentom bar. Bruck 
się przedstawiające. Nie tylko też w atosunkach handlo
wych Austryi z Turcyą interesow ani, budowali na po
selstwie jego nadzieje. Rachowali i krajowcy na wpływ 
tego ministra, ku zniewoleniu Porty do zwrócenia uwagi 
na brak ztip łny koamnikacyi, jednej z największych plag 
Porty olłomańikiej, na naprawę portów, które’ po większej 
części w opłakanym znajdują się stanie, słowem na wszy
stkie gałęzie adminislracyi zostające w ścisłym * ini«r« 
sami fiandlowemi zwią.ku. Rada p. barona Bruck w re fo rl 
mię finansowej jaką Port, koniecznie przedsiąwziąść bę
dzie musiała, nie małej takie nabierała wagi. Z czego 
zaś wszystkiego wypada, źe misya ta uważana b y ł, jako 
misy. pokoju, warunku koniecznego do ustaleni,1 wszel
kich stosunków finansowych i handlowych

Nic przeto naturalniejszego, jak że opinia rozsądna 
w Konstantynopolu, zwracała się ku Austryi i w jói nie 
jako pośrednictwie upatrywała aposób zakończenia istnie
jącego sporu na drodze pokoju. Kombinowane floty an
gielska i francuska, o których nikt zresztą nie wątpił nie 
dawały takiej otuchy. Flagi wojenne, gą zawsze pewną 
groźbą, niebezpieczną zwykle, a tern więcój z Cesarzem 
wszech Rosyi. Było zaś przekonanie, źe Turcyą na cał
kowite żądania Rosyi nie przystanie, bo przystać nie mo-

i L J L , “ f f t *  ,le
i  r.n* , europejskiego paristwa. Podpis.ćjćj n’o B0« h  5 2  
i  priyciyny goduoSci swojej, o której d rfó
.  przyczyny opo.ycyi jak ,by  podobn. usl,pie„i„ 
łało , o której nip mówiła. Milczała zaś dla tego iż mia 
ła przekonanie, że zwalczyć jej nie jest w stanie źe 
przyszłoby jój zejść z drogi, na której postępuje c o n o -  
wem ukazywało się niepodobieństwem. W takióm jakby 
żakietem będąc kole, wolała przyjąć szansę wojny, z my
ślą, iż państwa europejskie na nią nie zezw olą, i nje 
co zmodyfikowane żądania Rosyi podpisać, będzie warun
kiem dalszego pokoju. Czyli i o ile pomyliła się w r I  
chubie dalsze pokażą wypadki. 7 a~

“» « £ £ ?  f e  P?Sred„i f „ .
to tylko za pomocą pośrednictwa Austrvi' Pr.'8 ™ !a!u 
wtedy dopiero przeważne słowo — ■ UŜ  miPm

y. europ
czeg ., p, onuupuuuufue (^nie

s łu sz n ie  jednak zauważał" -" A * ®  j ° s ,C Ie  ni® .P o j d z ie

t z j j r ‘s  r schod?i,iirazem jeszcze nie jest j do • s ta ła , co tym
spodzianki w yłączając) tvm r Praw aoP °J°bnie (n ie -

 •- -- r»2 em jeszcze nie przyjdzie.
w ostatnim swym liście kore-

szą wszechwiedzę, a źe dusza połączona częściowo 
j Plzedświatem nieprzestaje być częścią człowieka, dla 
e£o nieprzestaje być także zależną od woli jego.

Duch występujący częściowo z ciała, przenika na w e- 
ztyanie nietylko otaczające, ale nawet i odległe przed- 
raioty, a przenikając j e , wie co w nich, i obok nich się 
dzieje. Dusza człowieka jak powiedziano, jest częścią 
ducha ogółu , a równie jak duch ogółu w materyi budzi 
życie, tak i duch człowieczy inateryę ożyw ić  zdoła. Je_ 
dnym z przymiotów ożywionej materyi jest ruch, duch 
człowieczy przeto, równie jak i duch ogółu , może być 
sprawcą ruchu. Jeżeli routery* niem* tych przymiotów, 
które do trwałego połączenia* gig a duchem są potrze
bno, natenczas udzielony jej przez duch człowieczy rm ^ 
tak długo jeno trw a, jak długo duch ludzki jój się u_ 
dzieła.
i>u^w*erze ttcroajtsc jaźni, niema dokładnej jedności du- 
w a z m ateryą, dla tego duch zwierzęcia ciągle j ggj
chffJT^ku z duchem ogó łu , a zostając w zwiąjku z
szość °®<5̂ u » przenika równie jak  ducb ogółu teraźniei- 
niem s» "*we‘. 1 P«yszłość o ile takowe z jeg0 igłnie_

Zwierzęt p, eczUwają Rieb0zpieczeństwa grożące swvni

fury’ ud °h °Pieku,lów’ straszliwe zjawiska na-

Połączenio sie ................ , ,
czyli przepołowienia ■ j - '-1 • 1 Jdu.ch* z przedświatem, 
dzeniem. Równi • . ,t!ZIU 1 cha zow'emy jasnow i- 
cym nie ma i  - w z*vierz«ci“ t«k i w jasnow.dzą- 
cy mówiąc 0 B Ir samowif dr'y* 1 dia ‘ego jasnowidzą- 
Wika osób n t .J  jak° °  trZecidJ 0Si>faie- Kiedy
najmniej , ł .Iub “ “Y pwędm ieł, natenczas przy-
0 0  nastania Z- " ii  Z8«ł vbia się w oczekiwaniu tego,
sza i 'm ’ J8Z" lch Sta]e si« wtedy nieczynną, du i
n oś,.ryr aJ W  f ,* .* P °d wPł yw« jaźni połączą swe ćzyn-
fixuie id“ch0we. W Jr dnTm j ‘ym samym punkcie (d y li  
nxoje je ), a un.eruchomiwizy tym sposobem lak o w e /w y 
stępuje częściowo z ciała, łączy się za pośrednictwem 
** w pewien sposób z sobą połączonych i przedmiotu 

na którym się takowe kładą, z duchem ogółu w p rzed ’ 
św iecie; nadaje przedmiotowi pośredniczeniu ruch do
wolny albo zażądany; przenika przedmioty o których wia
domość zasięgnąć się pragnie i daje odpowiedzi na uczy
nione sobie zapytania w sposób przez osobę rozmowo 
z mm prowadzącą oznaczony, i to o tyle trafnie i praw
dziwie, o ile mu ograniczająca go materya z duchem o - 
gółu się połączyć i wspólnie z duchem ogółu w ksiąg , 
tajemnic wglądnąć dozwala. Od ilości osób przedmiot pe
wien otaczających, tudzież od większego lub mniejszego 
przepofoYvienia jaźni i duszy wszystkich tych osób, a na- 
komec od więcój lub mniój silnój woli zaciągnąć pragną
cego wiadomość o pewnym przedmiocie, zależy rychle] 
szy lub późniejszy ruch przedmiotu otoczonego i 
sza lub mniejsza prawdziwość odpowiedzi na ueiVn;„n” 
zapytania. a  d - r n‘°ń«

1 M i i
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spondent wasz wiedeński, źe wszystkie wieści o medya 
cyi sg płonne. Pośrednictwo to bowiem zwłaszcza 
w stanowisku jakie zajmuje A ustrya: wypływa z natury 
rzeczy raczój, mźęli z not dyplomatycznych oficyalnych, 
których zapewne me ma, a może i nie bodzie. Stanowi
sko to jest przeważne w kwestyi wschodniej mocno za
interesowań i , z pohtyką Rosyi w jednym idące kierunku 
a przecież całkiem odrębne, zgoła takie, że w niem prze- 
dewszystkiem stronnicy pokoju widzieli rękojmią bezpie
czeństwa dla Europy w zawikłaniach chwilowych z spra
wy wschodniej wypadłych. M „

p. Budberga, aby oświadczył sposób zapatrywania się 
swego na sprawę oryentalną, mjanowici0 „a ostatnie do
magam. się Rossyi. Dziennki tutejsze zaręczają, i 0 
w skutku narad gabinetu w tym przediniocie, Prusy w o- 
bec zajść mogących wypadków „iczem udzielnego s ta 
nowiska swego me związały. To rnaczy ie  t»k d/u,r0 
jak będzie można, . ędą c.iciały pozostać neu tra lnem i/a
gdy chwila koniecznego zdecy(iowsnja gj gbMy> trzyinać 
się będą tej Itrouy. na k t ó r ą  się zwyci„ztwo prz chylać 
będzie. Jest to polityka g,eł(J . wszeiki
rodzaju spekulantów; obecnie ■ ■ -

. E S e r l i n  18 czerwca,
f  Wie mogąc wam w kwestyi wschodniój, przygłusza

jącej obecnie wszystkie inne sprawy europejskie, z sto 
licy państwa, które w niej niema stanowiącego głosu, 
udzielać nowych wiadomeści, poprzestaję na zapisywaniu!
i dopełnianiu takich szczegółów, które posłużyć mogą do J uycn meaiorycn oziem*'*” "  niemieckich mianowicie in -  
ohjaśnem a właściwego biegu rzeczy, a czasem i do spro- zety Ilamburqer Nachtichlen. Có# ’ “ ,an0" ,C ® f  
stowama wciskających się z różnych stron do ogólnego ostatnia gazeta, dopiero po „ m i ^  V ™ ™ *  c J s ie  tr ^ -  
sądu^ sprzecznych lub fałszywych opinij. Do t kich opinij | kułu wyjętego z Journal de z „ieno w la-

**•- 1------------------ '•"n * P etersb-   - -

rodzaju spekulantów; obecnie iakże poiityka atronnictwa 
1 rzyżowego. Osobista skłonność monarchy pruskiego wią
że Prusy z Austryą, i ta skłonność, zdaniem mojem, w łój 
chwili jest stanowczą. R esz tą  panuje f tu przekonanie, 
źe pokój będzie utrzymany, nawet d b wojska rossy;_ 
skie wkroczyły do Księstw naddunajgkjch 
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należy dość upowszechniona ta , źe Rossyą naduźyfa zau- J sną koreśpondencyą
lania Anglii, zapewniając j ą ,  źe w kwestyi wschodniój tutejsza, zamieszcza ją w naj|eD° ” ” . ' rze z ZUDeł na 
chodzi jej jedynie o miejsca św ięte, gdy tymczasem m i- nieświadomością właściwego źródły jL* nołoźenia nr/i>* 
sya księcia Menżykowa odkryła wcale inne plany i cele. was przycisku na poinieniony 8rl . *. ba.ld).i r j„! p .
Wiadomo, że wsparty na tóm zapewnieniu dziennik Times, niebyłaby podobno o nim wiedźjał ’ " 8muurfcSK8 gazeta
stawając w obronie podej-zywanej przez inne dzienniki j N. Pen przyjął zawczoraj ljst • 
polityk, rossyjskiej naraził nawet reputacyą swoją na wego posła francuzkiego przy tJ t * r*ł  150 “ 
szwank, gdy się okazało, źe plany R ssyi w kwestyi ! M oLtier. Arcyksięźna Zofia pr2ybX ^  „ " Z  ’ P*"* io  
wschodniej dalej sięgają. Wiadornóm jest dezawuowanie rem i udała się wprost do S«dss _ • onoj_ ^  lv,ccz°~
pułuowmka Rose, który oceniając słusznie ważność źą- 1 jest takźo dzisiaj, w powrocie 2 fondYnu i
dań podanych przez ks. Menżykowa, powołał na swoję książo genueński; na nieco późnej zay0wiedziane m iv -  
odnowiedzislność, lubo bez skutku, flotę angielską z sta- bycie króla bawarskiego.
cyi maltańskiej d i Konstantynopola. Wiadoruern jest dane ! Zawczoraj rozpoczęły się tutaj konne wYŚchri które 
przed blisko dwoma miesiącami w obu Izbach parlamentu ' potrwają 4 dni. Dziś zaczyna się j arB!ark na wełna" kup- 
angielskiego przez pa ów Clarendon i Russell stanowcze ców podobno m ało, z tego pow0du ceny może bedą niż-

l!  IDO. —  li . r - 2sze niż sobie obiecywano. — u  ■ peszą tetezrraficznas Pa- 
ryża d o n o s i ,  że kilku polskich o ficeró l udało się do 
Konstantynopola aby arm,, tu re c k ą  ofiarować swe usługi,

ź*! i  p * * —  S t

n t g l ą d  P e S f l jc a z ą ^ .

zaręczenie, że gabinet rossyjski żądsń swych w kwestyi 
wschodniój przed gabinetem angielskim w niczóm nie za
taił. Wiadornóm jest nareszcie późniejsze oburzenie dzien
ników angielskich i samego Timesa  przeciwko Rossyi, 
wysłanie lorda Redeliffe do Konstantynopola, jego tamże 
wystąpienie i p r.yw oanio  floty maltańskiej na stacyą w y- { 
spy Tenedos. Ta zmiana w usposobieniu gabinetu angiel- ,
skiego względem Rossyi, posądzonej o nieloyalność w ano- j
szeniu się dyplomatycznóm, daje teraz powód nowemu i -
torysowskiemu dziennikowi, czyli raezój tygodnikowi W sobotę po południu odbył sia w Dreźnie ślub fcaia 
Press, stojącemu jak wiadomo pod dyrekcją D’Isrselego, , «<»czki Karoli Waza z księciem Albertem saskim Przy tćj
do zwalenia na dzisiejszego szefa gabinetu angielskiego sposobności król łaski wydał obszerną amnestyę dla wszyst-
i ministra zpraw zagranicznych całej winy, że konflikt kich wojskowych skazanych na długoletnie więzienie za ‘
Rossyi z Turcyą w zró s ł  aż do niebezpieczeństwa wojny, udział w powstaniu majowem z wyjątkiem trzech  osób, i
Pan D’israe li, z którego pióra miał wyjść powołany a r - j  ~  Rząd szwedzki zaciągnął pożyczkę od bankierów
tyku? w P ressie , powisd >: „źe z początkiem wiosny, hambargskich vr ilości 3 mi i. mark.
przed wyjazdem ks. Menżykowa do Konstantynopola, ba-  I Zachodnie dzienniki po dają depose® tel egraficzną
ron Brunnow komunikował lordowi Clarendon żądania, * Wiednia donoszącą, jakoby Rosya przyjęła pośrednictwo 
które rz ą d  rossyjski zamierzał podnć T u rc ji, a to w celu Austry, w sprawie wschodniój. Jakkolwiek bliżsi Wiednia 
d o w ie d z e n ia  się o intencjach Anglii, zanimby krok był - i -  -

jej kuryetn z Pe-

dowiedzenia się o mtencyacn A n g i n ,  zammoy aron uyt j 
uczY.iony. Lord Clarendon niemiał przeciwko tym żąda
niom nic do nadmienienia i nieiadził Rossyi bynajmniój, 
ab od swego zamiaru odstąpiła. W przedmiocie tym miał 
on jedynie z hr. Aberdeen konferencją. Ztąd to najprzód 
zaufanie barona Brunnowa, itąd później jego oburzenio 
i rozpacz, gdy minister iprsw  zagranicznych zaczął się 
wshisć, gdy lord Palmerston wyjaśnił w radzie gabine
tow ej, jaki błąd koledzy jego popełnili, gdy nareszcie * P- u l*us,u.re »mjq ua»ąpio, ,
lord Clarendon, ulegając parciu opinii publicznej, porzu- ' nictw’u wojny i francuzkiego przymierza 
c ił politykę, do chwycenia się której popchnął Rossyą, I ?a którego reprezentantów uchodzą lorduv, 
a którą popierać z narażeniem się na wielkie niebez- ! * Russell. Dzisiaj zaprzeczają wieściom tym ci sami kló

■ ■ -  ........ .......................... ...... J " I S  »  S S y f  M S i e W r i i d n e

° r f ;  1 n * » y , 2 2  o n -
n s r z Ł - J  M *toPni 3  1 4  k lasy teS0Ż o rd e ru ;  j e -
r i r  li j ^ * l̂ ry cemu D easim ow  ś. W ło d z im ie rza

8. S ta n is ła w *  I I  k l i j ? 7 * 5  / “**. K ill. «w
Jerzem u
sy; majorom A dolfow i S S e r  a f  W  T
■ A nnv  n r  k i n v  k . n i r / ’ A rtu ro w i lir. N ugent*• A nny I II  kiasy, kap it. A ug . S ch e rfen ed er ■
n is^aw a  I II  k lasy . N astępn ie  o t ^ ^ h  k rL  że  b l
K'J’kiego orderu  L eopold*: fm por. C hrye tvan  h rab ia  
t e  w ielka w sU jnę, podpu łk o w n ik  h rab 
W rbo*  W . k rz y ż  oficerski itd. N adto  w icIu S c„ ^  

V S or3cry  heskie, toskańakie, parm ezańsk ie  itd .
P * 0 w łasno ręcenem  pismem a dnia 29  m j J

j  8*c* y ł u łaskaw ionem u  pod dniem 14  s ie rp  kia r.
j11* * re8K  ̂ w  tw ie rd zy  M iko ła jow i V ay

ie a  ^ row,a^ *e w zg lędu  na prośbo synów
je g o , s łu ż ą c y c h  w  c . k. arm ii. '  V J

* A rc y k s ią ie  A lb rech t w ojenny  i cvw ilnv  m iber 
na tu r W ęg ie r o trz y m a ł urlop  J6  t /g o d n f o n y ^  *

K roi b aw arsk i o p u śc ił W iedeń , w  sobotę  uda
jąc  aię do M uachen. H

. — W czo ra j o d b y ła  się  u roczystość  coroczna z w y -  
c ięz tw a  pod Kollinem i z a ło ż e n ia  orderu  M ary i T e
resy , k tórego W . m istrzem  je s t C esarz  Im ć, O rder 
ten liczy  4  w ielkie w stęg i ( łirey k s . J&ii, u jd rsz tiłko - 
w ie  lir. R adecki, ks. P ask iew ic« , ks. W iadi& chgrałz) 
1 7  kom andorów  i 1 5 0  k aw alerów .

W . Księstwo Poznańskie.
P o z n a ń  1 8  c ze rw ca . P an  naczelny  p rezes  P u tt-  

kam m er w y d a ł na  dniu 7  b. m. okólnik do panów  
an d ra to w , aby  w  stó su ak ach  adm in istracy jnych  c o -  

w .a to w  w , , k « y  brali a d a ia f  i cia  d e l a g o w a u S  J f e -  
« czynności pod rzędnych  o k r ,So\yych Komisarzy, bo 

,;>rzez to nieotrzym ano n ie raz  dobrego skutku, w  p ro -  
pozycyacn  rząd o w y ch , zm ierzających  do za in te re so 
w an ia  dziedziców  w  p rzed sięb io rs tw ach  ogólnego do
bra. P o n iew aż  p rzez  to znaczny  u szczerb ek  p o w sta -  

Pr *eto pan  naczelny p rezes a try b u cy e  delegacyi 
śc ieśn ia  lan d ra to m , p ozw ala  tylko w y ją tkow o  u ży 
w ać  kom issarzy  okręgow ych  w  stó su ak ach  z dz ie 
dzicam i i w k ła d a  na Tandratow  obow iązek  osobistego 
znoszen ia  się  i porozum iew ania * dziedzicam i.

CG. W . K s. P o rn .)
F r s ń c y a .

P a ry i 16 ccerwca. Położenie jest ciągle szcze
gólne. Tyle mówią a wojnie a przecież nikt istotnie
u iew ierzy  aby  do w ojuy p rz y jść  m iało . N iezliczone 
p o ą to a k i  k r z y i u j ą  się co c h w ila . I  ta k  m ó w io n o  dzi
s ia j ,  i e  rz ą d  tu te jszy  w y s to so w a ł do angielskiego 
gabinetu  n o tę , w  celu s tanow czego  dow iedzen ia  sie  
lak  rz a d  krn owe! nvrnkai4

Porty na ostateczne ultimatum, praesłan9 
tersburga.

Również przedwczesną okazuje się p f c  
amiame w łome angielskiego gabinetu z du
wschodniój; mówiono źe lord Aberdeen hr r i  o

p. Gladstone mają ustąpić, *ost«wiając wolne p o l ! ? ^ -
n rzvm ia ... przecjw

°wie Palmerston
-  „ Aio nać UD*- _i

pieczeństwa, honor i interes Rossyi nakazują^ Cesarz Mi- | r*Y Je rozpuścili.
- - dowiedziawszy się o odrzuceniu ultimatum, wpadł, rozdwojenia a jeźli przeciwny jest ź d i ( n  . 

dziennik, J* Kw.,towny ^  / w y -  , * > • * ! *  «

niewiedz,ebśmy mc o tern dotychczas, i wszelkie mamy i £* 3 krol.0Te» uw aJ » ć ^ d z i e  m ożliw e za jęc ie
powody do mniemania, źe wiadomość U jest przedwczo- i P R osyan  k sięstw  n ad d u n a jsk ich , i o ileby takow e
sną, gdy zwłaszcza niewiadoma j est dotąd odoowiedź poczytywał. R ząd  francusk i o św iad -

cza jąc  się  m  tu k ie m  rz eczy  u w s ia n ie m , m ia ł z a ż ą 
dać od londyńskiego gabinetu  kategorycznej odpow ie
dni. Tej to now ćj postaw ie  rząd u  tu tejszego  p rz y 
p isu ją  g ro źn ie jszy  to n , w  jakim  od dni kilku p rz e 
m aw iają  p ó łu rzęd o w e dzienn ik i, i w e rsy a  ta  w y d aie  
się  korespondentow i In d e p e n d a n c e  do*vć p raw dopo
dobną.

M ów ią  d a le j, że  w cz o ra jsz a  ra d a  gab inetow a „ a d -  
w.WhTZi*£ m inistrow ie de P e rs ig n y  D ro u -
n n d n h n ieT A  ^ o jp y ;. , . f  U LnouE^ z a  •irooD iK ovr w ojn \

ko ła i dow iedziaw szy  się  o od rzu cen iu  ultim atum  w nad ł K° ro s o w o je m s , a je ź li p rzec iw ny  je i ^ ‘d,s‘ ™ j podobnie jak  w  angielskim  g a b in e c ie  m srg r. L ^ n s d o
S w i u t a  rzeczo n y  d z ienn ik , w J ^ w n !  m ?ew ’ T w v -  »® W Makirt edaj e  Edecyd ow «nVm „ i ^ ż l  I . ’ W" e ’ lo J,d o w ie ’ P - ’m ^ . t o n  i R u s s e l l ;  co  s ię  ty c z e
n ra w ił na tychm iast zw ycza jnego  k u ry e ra  do K oństantY - ' c a s u s  b e l l i  1!a^ ci* księstw  naddunajsk ich  ’ Mówi* 7  m  ' C e sa rz a , jego sposob w id z e n ia  j e s t  n ie o d g a -
p raw  < naiycn  daw n ie iszeoo  • Kt’n8lan‘y l „ ta ze «j» n iepow iod ło  tu ille rijsk iem n „  n ą r0 ‘  i dm oay; m ów ią ty lko, że ma zam iar k o r z y s ta n ia  z  m o-
nopo la  z p o w to r n icprzy^acioiS k P°a ' oorycznój o trzym ać odpow iedzi na „o to r® lnf to w ‘ ka te_  ' gących  s ię  w y d arzy ć  s p o s o b n o ś c i ,  ale w  j a k i  s p o s ó b ?: r : ,  r » £  1 s s r J* > ^ w , , m ^  1 « t * » •  k

d - ł  ( t o . l u .b .n i .  > n j l l u i  PO- I -  W  P ar' ,! “  V * -  " E ' - ' o t a . i . ,  W  liM b ie  I . . * C' » fc» g t * ”  "  W  i K - '  ■ A ” * ." * '11 * « • '
_* • r> x  u    n H jm ilton  Sevmonp . . .  i . . ,  ,  f uwiezionych przyłączają fcilk** . i binccic. P . Fould ma być w ięcej u\k k iedy  K&crfo^o<

IKlfi 0 (lvbV  W VfllltniJ’ ^  Ars  ł s .m i
s ło w i W P etersburgu*,” p. H am ilton S d y m o S r W '‘K m  św ieżo  uw ięzionych p rzy taczają  kilka 
bez  o g ró d k i zam iary  sw oje  w y p o w ied z ia ł, w y raża jąc  o b u -  j k las spó łeczeństw a.
rżenie swe przeciwko zachowaniu się Anglii; a gdy po.  ! -  P o w stan ie  ch.ńskie coraz vv,ększe czyni postępy> a | u p e w n e  m nw ieraiw o na^nsów , a  hr.
słuchanie przybrało charakter cierpki i alarmujący, Ce-  ! jeźli prawda ie  Nanking i Chin-Kiangfu wpadły w ręce 1 by ^  ®Pra w , w ew nę trznych ,
sarz odprawiając posła, miał dodać, *że przeciwko otw8r-  | powstańców, to dynasty* Mantszurska w nader kry tycz- ^ ' ~ / r (f n i ł t ł j l ł to n n e l  dBi*ia i a r ty k u ł J o u r n a l
 --------  : .«;.mi.imnvm nr*viBCiołora ostatni ! nem znajduje sie położeniu. W Chinach wszystkie trans- I u * ran(?rort ssaprzeczający w y s ła n iu  rosy /,k ,e * °

porta wojska i towarów odbywają Si? d wodną K aryera do;S ta m b u łu  z  ostatecanem  ultimatum-j^ o n s t i t
cały system krajowych komunikacji Zaleźy posiadania k u ry e r i .to ta ie  w y s ła n y  w  dnic
rzeki Tang-tse-kiang. Kt0 iest P*ne,n żeglugi na tej rze- 
c e > głównej arteryi państłVa,» lan Panuje nad całem im
perium. Zdobycie zaś Nankinu i Chin-Kiangfu jestw zię- 
ciem w posiadanie całego biegu wspomnionej rzeki, i 
głównego punktu w którym przerzyna ją  kanał łączący 
północne Chiny z południowemu W ostatniej wojnie an- 
firielskn.Ak:^-i w. * Anorlicv wzięli miasto rhin_ir;.v^-

sarz oaprawiając postn, mint uv*u«v, r -  
tym nieprzyjaciołom i wiarołomnym prsyjsciołora ostatni 
rubel poświęcić jest gotów“. Wyjątek ten , który napo
tykam w londyńskiej korespondencji tutejszej N attonal- 
aeiiung, jeżeli jest prawdziwym w swój osnowie, wyja
śnia i usprawiedliwia poniekąd postępowanie Rossyi przed 
Europą, a zarazem czyni gabinet angielski odpowiedzial
nym za to, co się już s ta ło , lub jeszcze stać się może. 
Z czego wnieśćby można, źe Anglia, mimo rozkazu da
nego admirałowi Dundas, aby się zbliżył do cieśniny 
dardanelskiej, skorszą się okaże do załatwienia zsszłego 
konfbktu drogą dyplomatycznych układów, aniżeli wojny. 
Ponieważ Francya stawa tu , przynajmniój w łój chwili, 

stronie Anglii, lubo różni się z nią w opinii co do

osób z wyższych ■ V  " ' ' 'T :  “ “ ”"7  ”1 ^  wi* M euy eag ro fto -
y szych i nym. W raz ie  gdyby w y s tą p ił ,  p. de P e rs ig ry  o b ją łb y  

i zapew ne m inisterstw o finansów , a  h r. de M o ray  w ró -
O i PRtp mi* ik n O i? n a  v IV . .  —   i V

r v^niny z puauu..— . - - -
gielsko-chińskiój, skoro Anglicy wzięl, miasto C h m - K i a n g -  
f u ,  C h i n y  w i d z i a ł y  się zniewolone do błagania o pokój.
ale na co ,. . . „ 0iała . tego po powstańcach Spo

7 —  — v v* ła»vwic WV9/ADV — .. dniu
w s«»kże nie z listem  C ^ r s a  do S u ł_  

* s le  ® d ep eszą  do R eszyda b»**y- ^  tej d e p e -  
88y h r . N esse lrode  zaw iadam /a tureckiego m in is tra , 
ae  C esa rz  pochw ala  w zupełaosc i postępow an ie  k się 
c ia  M e n ż y k o w a , a n#st«PBie w ay w » R e sz y d a , aby  
w  ośmiu dniach postawione p rzez  k sięc ia  żąd an ia  
w y k o n a ł. T aka je s t w edie w spom nionego dziennika 
lakoniczna o a n o w a  tej d ep eszy , k tó ra  z r e s z tą ,  co do 
form y, bardzo m* być um iarkow ana.

  Cesar* *wiedzfcł w czoraj w y sta w ę sztuk pię
knych- W i‘ąno go na bulw arze okrzykiem „niech i ? -  
je P  Przedsięw zięto w szak że z  tego powodu n i e z » L

stry a , to* ćo ju  ̂ dawniej’ z innych powodów utrzymywa- ] '  ̂ -------------  - - y- o s ,
<om. Zdaje mi się , *» 8,9 w sądzie mym nieomylę.— Po- W ie d e ń  1 9  0zerwC3. N. P an  p rz y z Woi:j, w ,„ ,u agentów  policyjnych i p rzez  c a ły  cza s  h v ^ S c F  c - -
głoska o pośrednictwie Prus w.sprawie wschodniój, którą , w ojskow ym  r d ż n e „ 0  stopnia p rzy jąć  i nosić krxvi e  sa rz a  na w y staw ie , miane b y ły  Ba oku# O strożności
tutejsze dzienniki puściły ■ g, memiała żadnój pod- . p rusk ie , ro 8 y jsk ie< belgijskie itd. a m ianow icie w y li- | te  z d a ją  się  być  w  zw iązk u  z odkryciem  domniema
staw y. Potw ierdzę się ,ed"“ 1’kietf0 przy d ^ o f ^  nrosSm  1 U m b e ^ t l ^  nim i: <’olpor' ks* A lek sanderow i W u r -  nego spisku na  życie C e s a rz a , o którym  do tąd  nic
pyiany b y ł przez posła rossyjsk g p y orz prusk.m, ‘e m te r ł,s ^iemu o rd er t)rł>» c z a r ń ó g o , frnp. hr. E d w a r-  z p cw ao ssią  niew iadom o, prócz tej jedynie  o k ^Iiczac-

I — co Anglia przysi8^8 ’ - o  . . r - -..^auu sno-
i J i e w a c ^  niemożna. Jeźl. więc meprzyjdz.e do obcej in - 
; terwencyj, któryby naturalnie opłacić mus.ano utratą cze 
i ści kram a  »e«nrska smutna c»<vU„ __ t  cz§-

pO C7 '     w’m' f  “ »»»»} »» VJI

obsadzenia Księstw naddunajakich przez Rossyą, jedynym 1 •“* '- —cyi, którąby naturainm vP..v .v  ..,uSiano utrata c/o  
Do rednikiem w spodziewanych układach może być A u- j ści k ra ju , dynastyą mantszurską smu.na czeka przvszłnśó 
V .... on i liż dawniej Z innych newndów i.łr*vmvwa- ----- -- — r .. r  jaztusc.
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ści, ie  pewna liczba aresztowanych już wolność od
zyskała.

— Przedwczoraj Cesarz przybył do obozu Sato- 
ry i ku zdziwieniu wszystkich, objął dowddztwo nad 
zebranem tam wojskiem, i przez trzy godziny dowo
d ził manewrami. ^Żołnierze, oficerowie i jenerało
w ie , równie jak widzowie mocno byli wzruszeni"  
pisze M oniteur de V A rm ee , widząc Cesarza dowo
dzącego tak piękną częścią naszćj wspaniałej armii. 
Ten zapał ustąpił wkrótce miejsca ciszy, i wówczas 
można było s ły szeć  silny, spokojny i donośny g łos  
Cesarza, który komenderował z taką precyeyą i pe
w nością, jak gdyby ca łe życie nic innego nierobił. 
Francya, Europa i świat ca ły  przyzwyczajone są od 
trzech lat do nadzwyczajnych rzeczy ze strony na
czelnika francuskiego narodu. Polityczne mowy i 
czyny, spokojoość i powaga tego wybranego cz ło 
wieka nauczyły w szystkich , ze nie z jego strony, 
zadziwiać niepowinno; ale nikt niemógł w obee ow e
go wspaniałego i niespodziewanego widowiska oprzyć 
się pewnemu wzruszeniu." W ojsko miało być pełne 
zapału. Okrzyki niech żyje Cesarz! rozlegały się po 
powietrzu. Manewra, bardzo skomplikowane, wykona
ne b y ł y  z największą dokładnością.

głych  w jesieni, # wtedy spodsiewają się wyjednać
dlań ułaskawienie.

T u r c y a.
Bohemia pisze z Wiednia 15go czerw ca: Dowia

duję się z wiarogodnego źródła , że poselstwo tu
reckie otrzymało wiadomość z Konstantynopola 9go  
b. m. przez Belgrad, zatem o trzy dni wcześniej jak  
przez Tryest, wedle której Porta ostatnie rossyjskie 
ultimatum, będące modyfikaeyą pierwotnego ultimatum 
księcia Menżykowa z ośmiodniowym terminem do na
m ysłu , odrzuciła w ogólności, upowodowawszy je  
obszernie i z wielką uprzejmością. W tutejszych ko
łach  tak finansowych jak i politycznych nikt w sze
lako nie w ierzy, aby obsadzenie nawet Księstw Xad- 
dunajskich miało pokój naruszyć. Polityka Austryi 
lojalna i oględna nie zaniedba na potem jak i dotąd 
przykładać się do pośrednictwa i zagodzenia sprze
cznych interessów. Naznaczenie prawowiernego ko
ścioła wschodniego jako grecko-rossyjskiego nie da 
się w reszcie usprawiedliwić, jak niemniej, iż samo 
przez się widoczna, że św iatło i sprawiedliwość Ce
sarza Mikołaja nie dozwoli przypuszczać, aby ten 
zam yślał o przywłaszczeniu sobie naczelnictwa du
chownego nad wyznawcami greekiego kościoła.

— O st Deutsche P o st w  liście swoim ze Smyrny
8 g o  c z e r w c a  m ó w ią c  o  p r z y b ic iu  g r e c k ie g o  o k r ę tu<lo tfimeCBnegO portu t wielkich aympatyach m iesz-
tańców dl# swoich współrodaków, powiada: W ięk
sza część Greków  tutaj pragnęłaby utworzenia z roz
bitków tureckich, państwa chrześciańskiego pod ber
łem greckim; opieki rossyjskiej w tej rozciągłości 
jak żądał książę M enżykow nie życzą sobie, oba
wiając s ię , iż to tern bardziej by ich oddaliło od u- 
rzeczywistnienia tego pięknego marzenia, lub wysta
w iło  ich na los Multan i W ołoszczyzny. Pragną ra
czej aby natychmiast przyszło do wojny, od której 
najwięcej dla siebie wyglądają. Usposobienie umy
słów  jest tutaj takie, iż niechby jedno lub drugie 
państwo zapewniło iż udzieli Grekom opieki, a bez
zw łoczn ie w całej Grecyi wybuchnie powstanie.

— Z Aleksandryi donoszą 3go b. m., że Soliman 
pasza (pułkownik S elves) dniem przedtem odpłynął 
na egipskim brygu wojennym do Stambułu, dokąd 
w  ważnej missyi posłanym został. W  towarzystwie 
jego znajduje się kilku oficerów z jego sztabu jen e-  
ralnego. Przed odjazdem swoim miał pasza długą  
naradę z jen. konsulem angielskim.

C h i n y .

Ostatnia poczta z Suez przyniosła wiadomości 
z Chin. Powstańcy zdobyli * ig o  marca Nanking i 
Kiangfu, lecz zmuszeni natychmiast zostali pierwsze 
miasto opuścić i w  dniu 6  kwietnia przegrali walną 
bitwę przeciw jenerałowi cesarskiemu Heang-jung. 
C u d zoz iem cy  osiedli w  Szangai gdzie wszelki ruch 
handlowy ustał i mieszkańcy wynosić się zamyślaj;

- A ł w a n w a n  a ai^*1701*7.V11 n r l d n ■ o b „ _ I . ^

Kronika miejscowa 1 zagraniczna.
M a ło  k o m u  zapew ne są 0bce  p ra c e  lito g ra ficzn e  a r ty s ty  M a- 

x y m ilia n a  F a ja n s a , n ieg d y ś uczn;a  8ZkoJy  sz tu k  p ięk n y ch  w  W a r 
szaw ie , a  o b ecn ie  od  la t  kilku k sz ta łc ą c e g o  się w ty m  zaw odz ie  
w  P a ry ż u  w p raco w n i uajp ierw szych m is trzó w , j a k  L e m e rc ie r  i 
in n i. Z  p rzy jem ności*  p rze to  pośp ieszam y d o n ie ś ć , iż w k ró tce  ju ż , 
b o  w c i ą g u  b . m -, P- fa ja n s  po w ró c i do  W a rsz a w y  i o tw orzy  
w ła sn ą  lito g ra fię  PTzy  u hcy  D łu g iś j, w dom u d aw n ie j W . S om m e- 
r a ;  i  i e  d a lszy  c ią g  w ydaw anych od  n ie ja k ie g o  czasu  W iz e ru n 
kó w , w k tó ry c h  um ieszczane 8ą WSZy Stk ie  u tw o ry  p . F a ja n s a , ju ż  
po  p rz y b y c iu  te g o , n ie  w P aryżu  j a k  d o tą d , a le  w tć jż e  lito g ra fii 
w ychodzić  b ęd z ie . (K . W .) .

—  U je ż d ia c z  R e n z ,  k tó ry  n ied aw n o  z a c z ą ł p rzed staw ie n ia  
k o n n e  d aw ać  w  P o z n a ń s k i^   ̂ m ia ł ze  so b ą  p a rę  s tru s i do sw o
ich  sz tu k  je z d n y c h . a  kolei z  S zczec in a  do  P o z n a n ia  n iew ie- 
d z ian o  j a k ą  w ziąsć  od tyci, o lb rzym ów  dw unożnych  o p ła tę  p rz e 
w ozow ą ; po licz) ć j e  m iędzy k o n ie  n ie w y p a d a ło , bo  to  p ta k i, 
m ięd zy  p ta s tw e in  n ie  był0 w  ta ry fie  w ięk szeg o  j a k  g ę s i i in 
d y k i je d n ą  ru b r)  kę  stanow iące , m usiano  z a tćm  i  s tru s ie  m iędzy  
g ęs i po liczyć .

H ra b ia  Z . z R osyi w y g ra ł w H o m b u rg u  w  ru le tę  2 0 ,0 0 0  
fr. w d n iu  6 b . m . , a  pow racając do  m iesz k an ia  sw ego póyną 
no cą  n ap a  n ię ty  zosta  przez d w óch  lu d z i , k tó rz y  ró w n ież  ła -  

.'j Cle 1 S. ^  ,z ' » ac ić Sposobem. N a p a d n ię ty , m ężczyzna w iel- 
* J  si y , za  1 je d n e g o  na m jej scu  a  d ru g ie m u  się  ta k  p rz y s łu 

ży  , i i  u c iek ać  n iem ó g ł ; w z;^t y  ZOs ta ł  p rzez  p o lic y ę ; poznano  
w  n im  i  ra n c u z a , k tó reg o  daw no ju ż  p o liey a  w p o d e jrzen iu  m iała .

1 rzed  k ilk u  la ty , B alzac b aw iąc  w B e rlin ie  o d w ied z ił L u 
d w ik a  P ieck . l e n  o s ta tn i( w szcząw szy rozm ow ę o d z ie łach  sw ego 
g o ś c ia , r z e k ł ,  i e  najlep iej m u sję p o d o b a ły  „ L e  Y ic a ire  des A r 
d e n n e s"  i  „ A n n e tte  ou le (J r im in e l" . „Z a p e w n e  c z y ta łe ś  j e “ , 
r z e k ł  B a lz ac , w ydaniu  B ru k se lsk im ? “ . „ T a k ,  zd a je  m i s ię " ,  
od p o w ied z ia ł T ie c k . „Inaczćj być n ie m o ż e " , d o d a ł B a lz a c , „b o  
o b a  te  ro m an se  n ie  są  m o je , i b ru k se lscy  sp e k u lan c i u iy l i  m o jego  
im ien ia  d la  lep szeg o  o dby tu  ty c h  k s ią ż e k . W sz a k ż e  rz e c z  t a  w y
d a ła  m i się ta k ą  f ra s z k ą , i e n ieo sąd z iłem  stósow nóm  w szczynać 
p ro c e su " .

—  P o m i ę d z y  B e rlin em  i W ro c ła w ie m , u rz ą d z o n e  b ę d ą  nocne 
p o c iąg i k o le i i e la z n ć j ,  co n iezm iern ie  p rzy śp ie szy  kom u n ik acy ą  
z B e rlin em .

skowym, Jeden i pół k ra jcara  mk. za osżkowite *am iesz,IC„ie prze* 
jeden dzień i jedną noo, lub przynajmniej przez Jedne noc.

§ . 31. Jeżeli zarząd wojskowy nie bierze na siebie zupełnego 
zaopatrzeni* żo łn ie rza , wówozaz należy za pożywienie (obiad) 
żołn ierza od feldfebla i szarży  temnż równój, niżćj idąc.a *e strony 
Rządu wym ierzyć dzienne w ynagrodzenie, oo rok ustanowić się 
m ająoe, w takiej kw ocie, jakąby  kosztow ały  trzy  ćwierci funta 
wiedeń-kiego mięsa według przecięcia istniejącego w ciągu  zeszłego 
roku adm inistracyjnego, w każdym kraju koronnym (w  W ęgrzech 
w każdym dy stry k c ie , a w G ilicyi w każdym obwodzie rz ą 
dowym ).

§. 32. Za umieszczenie konia w raz z* św iatłem  stajenoćm, 
a używaniem sprzętów  stajennych i słom ą na posłanie, Rząd w y
nagrodzi Jeden i pół k ra jcara  mk. za jeden dzień lub Jednę noc, 
lab przynajmnićj za jednę nec.

Jeżeli zamiast słom y dane będzie na posłanie tylko liście lub 
krajea^0^119*0’ płaoió aię będzie za wszystko tylko Jeden

e* ™ *  *°'łU l e *'?. ‘emn’ kto stajni dostarczył.
. V' . . .  ” r ,e w °dnik w m arszu lub posłaniec, otrzym a ze skarbu 
dziesięć k rajcarów  mk. za każdą milę drogi tam i ńapowrót.

Kraków dnia I I  czerw ca 1853 r.
Vice-Prezes J.Paprocki. — Z. Sekr. jen. J. Estreicher.

(649)N. 864. C. K. TRYBUNAŁ 
W ielkiego K sięstw a  K rakowskiego.

W zyw a wszystkich pretensyo do Tomasza Leszczyńskiego, by
łego woźnego Sądu Pokoju, z ty tu łu  jego urzędowania mieć m o- 
ję^ o y h , aby % U tow em i w przeoi^fu trzech miesięcy do c. k. 
T rybunału effowili s ię , w przeciwnym bowiem razie kaueya za 
ninj wożona >$**«xaj^cerau się MoJie#aowi Koszcaowi po upływie 
powyższego terminu wydaną zostanie. — Kraków 2 2  lutego 1853. 
(1 -3 )  Prezes c. k. T rybunału M a je r .  — Z .sek. W. Płonosyński.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W Todea. Kursa tetajraflca '.t u dnia S i  euerwca, Metaliki 5 -p re i 

— Sżtsaiłkl i  V, “  pros. 84 V,• • M s n lu i  4 -p r .a .  7 5 '/ ,. —

j  , uui«auurH&i9 z. 19 o, p«. IV o.
I. 33 18 — L isty  Z.netawie polski* żądają 
tawna gali®, ż. 93 '/, p ł. 93.

®3/ '.o
4 -  pros. a 1340 ». *3% . — 8 '/ , -gro®. 48’/ , . .  — l-p ro « . 1 9%
e oiąga. o 1930 t. 250, SOS’/,. — A««e»ir(  109'/,. — L o s lr ,  

Pfcry* 1*0 */%.—, AJtoyn bHBkown 1*16. — Akoyo
ŁcJOl lal. pftfn. Poruy*. — ro*yo»lSŁ» a  r. IS&i 11*. A 91V

S. 116% . O si-D oaia  Dampfr>oh. <70.
K u r s  k r a i i o n a i i i  30 esorwoa. B aakncty aastryac. iąd a ją  55 %, 

p łacą 34% . — Preaki kurant ż. 103, pł. 101 % -  Rubl® srebrem 
nowo a l  p a r i  . — Cwancygiory nowo i .  104V, pł. 104. 
Cwancygiory sta re  ż. 103'/, pł. 103 fv— Im pcryały ż. 3 4  12, pł. 
34 5. — Dukaty austrynokio 1 holenderskie ż. l t  8 , p ł. 19 5 
20frankow e ż. 83 26, pł. 33 * • -
97 pł. 96. — Listy Z astaw n a  

K u rs lw o w s k i  * dnia 15go czerwca. Duka"t holtmd. 5  itr. 3 Sr. 
Hakat cos. 6  * łr. 8  k r . — Póiiraporyał ro». 8  z łr .  5 4  k r .— 
Raba! ros. 1 air. 43 k r. — T alar praski 1 * łr. 3 5  k r . _  Polaiki
kmrfcnt i pięciozłotówka 1 nSr. 17 a r Kurs listów znst. w gal.
etan . Inzty tno ie  k r e d y te n y c t : Kupiono prócz kupenów  100 po 91 
s ł r .  30 k r . w ca. k .— S p rso d an s  100 po 92 ał r .  — k r. — D a
w ano *» 100 Z łr. 91 k r. 30 — a ą d a a *  Ur.  9 J  k r . 

i i o r a  w le ó e ń a fc l  « dnia 30 eze rw ea . — M e tn liii 94. — N - -«  
p c iy e * -* ;  W /i*  — A koyo B anka rried. 1 4 2 6 .— A%9/ g  koioi 
sn l. 2 3 3 % .— A gio n i ?loi» 15% »< B’ ®br t  9 5/ ,.

K n r s  r r r o c la u r s k l  .. d, 20 ezerw oa.— Banknoty aastrrnefc. 94% , ż. 
Banknoty polaki, 99%  ż — Łdnty saataw e* polskie d anao  i 
eow« 95% d. — L ia tr zastaw a* poanań. 4%  104
3i%  88% ż. -  Kol®] Erak.-SĆra»-szlą*. 93% d.

l i w e r a l j .

Księgarnia D. E. FIUEDEEINA w Krakowie
w  R y n k u  g łó w n y m  p o d  N . 2 3  7 . 

o trz y m a ła  l l O W e  » ) < i n i | | | |  l l z t c ł  n a s tę p u ją c y c h : 
Graduate R om anum  ju x U  M isaa lae  e t  O fflcia nov issim e A u c to r ita te  

p ro  u n iv e rsa li  E cc le s ia  a p p ro b a ta . in  8vo. M o n a ste rii 1 8 5 2 .

 ..................................................................................................... z łr . 8
Vesperale Rom anum  sive A ntiphonale Rom anum  ad vesperis 

e t com pletorium  cum capitulis e to ra tion ibus. A cceduntO ffi- 
cia In tegra  N ativ ita tis  Dom ini hebdom adae sancte e t de-
fu ncto rum . 8vo. M o n a ste rii 1 8 5 2 .  O p ra w n y ........................... z | r  3

T udzież M issale Rom anum  na bardzo pięknym  papierze z koloro- 
wanem i Inicyałam i. ( 6 4 6 )

D o b ra  L im o n c  i S u w T
Odpowiadając ogólaemn żyoztaiu  Paklieinośzi I zgodnie z Rządem 
W. K. T uskań ik iego . adinizistraey* wielkiej aa  wymienioce dobra 

6 ’" 0 0 ’0 0 0  Iir4w * 313 -y g ry w ająeem i losami,

. . . . . . w  . . . j r *

miesiącu wrześniu r. b. ‘&D
ż«b»n k . i d ne. P\ d,US'Ch "rkr6 ,k im  Pr*eci1S“ « a »u. i postanowiła, że y każdy loz knpiony przed jednćm z tyeh ciąrnień m i»ł prawo 

w ygrsnćj w* wzzystkioh oiągaicniaeh następnych. — To rowo 
ro z p e r .ąd z .u i. tak korzystne J la  Publiczaośei, podnie.ie zapewne 
Jeszcze więcćj JćJ uczestnictwo we wzmiankowanej lotcrvi i za 
chęci kupzjąeych losy do *pieszn*go takowych rozebrania ' Każdy 
los Jak wiadomo kosztuj* z z e ś ć  lirów. — Losów dostać można 
u bankierów M. A. Bsstoggi w L iw orao; B. H. Goldschmidt. F. E 
Fuld et Comp. w* Frankfurcie nad M i Torlunia w Rzymie. ( 6ó 1-1  —33*

(653) R a d ir - t iu m in i. (1 -3 )

<Ue

g B z g s a w g .

odbyli kilka zgromadzeń 1 utworzyli oddział ochotni-! 
ków dla obrony na napadu powstańców.
W  Hong-Kong o tr z y m a j  wojsko rozkaz wymarszu 
ku północy. Amerykansk , .  K * Parowa „Susąue- 
htnnah" na pokładzie: kto J ' £  uje: sie komisarz 
Stanów Zjednoczonych pu^  . rahatl usiło
w a ła  z Szangai popłynąć rzek# Nau-
kingu, ale musiała dla małej wody j* \  st°i na
kotwicy przed mieszkaniem konsul# # j " skleg0. 
Zrzucony z urzędu gubernator Seu  m|S . ^ rani^ *~
wodnie stracony. Ścięcie pierwszego
vehangah nastąpi dopiero po koniec sądu przystę-

O b w l e ^ z c z e n i e .
N.10144. BADA M IASTA KRAKOW A. (648) 

W y d z ia ł A dm in istracyi i  Skarbu.
W zadosyć uozynieniu reskryptow i o. k. Rady A d m in i s t r a c y jn e j  

W . Ks. Krakowskiego z dnia 6 go m aja r. b. N. 6816 „  ł
Rada m iasta w ezw aną zosta ła  o  p o i n f o r m o w a n i e  mieszkano w r a 
kowa o przepisach ustaw y kwaterunkowej z dnia 1 5go m aja 1861 . 
roku § § . 28. 30. 31. 32. i 33. objętych. Bada m iasta K rakowa prz* . 
pisy dopiero co powołanemi paragrafam i objęte, po uje ,o  publi- 
cznćj wiadomości, a mianowicie: .  ■ , I

« . 28. Za izbę dla oficera ze św ia tłem , opnłom i n rjądz«n;ein I 
■godoem ■ wykazam i A. i B. Rząd p ł*# 1 w Cral“ *ę PierwszóJ 
k lassy  dwadzieścia, w gminach drugiej k lasy  P 'f  Ba 0,®> a w gmi
nach trzeoiól klassv ośm kralearów  mk. na Je en^ zten i jedna

edług

Nowy proparat Gummy, za pomocą której u -o c
dyńczym. k .ż d .  pismo « t r « . i . e n t e n i  V i .? *  a t  • P°LJ! '
i najdokładniej »m»„an 0 , odebrał j P'V n®: m.o ie “ >'bko
_______ i________________ !_________ poieca A. Btaston  w Krakow.e.

D r ó T i ń s k a  n V n n V ^ ^ '  '.•W|
. ^ . ° . l l , - , ^ P m a c y a > P i w o W a r n m
wiadomość udzieli zarsad Jrai "* f o43ie<*ou rządowym. B liżsra

_ • e»ol>omiczny państw a Dr* gini. (622-3)’

CYRK E. BERANKA
w którym  priedstaw ienie dawane będzie 
codziennie z odmiennym programem. P o - 
ezątek o godzinie 7% . (6 6 2 -1 )

•htagliohe Vorstel
C i r c u s  v .  E .  B c r a n e k

uog mit verandertcm  Program . Anfang 7  '/, Uhr.

noe. albo przynajmnićj na Jednę noo. I J p o r z ą d t o  ? ? , a . - Łu« u g
wyżćj wspomnionyoh klasa, doprowadzić wtnny o s utku i osobno 
cgłosić, m inisterstw a mające sobie polecone wy nie niniejsI 6g0 
rozporządzenia. , n ,

S; 30. Za pomieszczenie żo łn ierzy  prestyc Y**er°ć*w«ów. 
Rząd płaci jeden kra joar mk., jeżeli zaś umies;, leni są w kosza- 

*ch gm innych, kw azy k o sza rach , lnb w »z ac na Ozynszu w oj-

Lekcye jeżdżenia konno
w  C yrk u  B ern n k a .

Podpisany ma honer zawiadomić Szano
wnych Panów labowników sztuki jeżdże
nia konno, iż n niego lekcye jeżdżenia 
także udzielane będą, i prosi o łask aw e  
tylko zgłoszenie si? w tym celu do u jeż- 
dżacza i koniusjego T ow arzystw a pana 
Feliksa Capitó. E . B eranek.

S P O S T R Z E Ż E Ń ^

Sta* b a ra n ti  
w  mierze par. 
sprowadź, do 

0* Reaumara.
27" 1

K o n t a ,

Stan ciepła 
według  

Reaumara.

4 .  16 '
- -  14*
- -  13*

Prężność 
pary wodndj 
w powietrz 

ożyli z.
6’” .
6
5

36
01
73

Kieroaok łrlztra 
i matfieaia.

płwsohodni słaby  
wschodni „ 

wpnwschodni słaby

B t a
‘  t *» * * t  e r  y.

00h®urno 
* * ehmurami

Z jaw isk a

BRpowi*trsBe.

dCBECZ

m gła

Bmiaza term. 
w oiągn dnia.
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+ 1 9 ; 7
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m w i S obolhwbbs,  Redaktor odpowiedzialny.
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Ileit-U nterrich t iin Cirkus B eranek.
Der Gefertigte maoht den Herren Reitliebhabern bekannt dass 

auch R e it-C n ternch t bei ihm ortheilt w ird und bittet sioh nur g e - 
felligst an und Bereiter und Stallm eister der Gesellsohaft des Herrn 
Felix Capitó zu weDden. (6 3 4 ) E . B eranek

Teatr polski w  T a r n o w ie :
W e czw artek dnia 23go czerwca r. b. „  K z p i r Z  B o , , f t | l a r -  
< e * o “  — komedya w 2oh aktach. Oraz o r y g i n a l n a  k r0t.,oh 
ze śpiewkami w lnym  akcie „ A n t o n i  1

ArfOMS CsdPLKŚBKI,


